
Big Cyc, 
Telewizor naszym bogiemA kościołem jest podwórzeWiedza zaś największym wrogiemA idolem złodziej w skórzeMy jesteśmy dzieci-śmieciNam jest nudno jak choleraWięc kopiemy co podleciPiłkę albo w łeb frajeraDzieci  śmieciKsiążek żadnych nie czytamyTo zajęcie dla debiliPokolenie dyskopatówŚmietnikowych imbecyliBydło zawsze kopać lubiA pies zerwać się ze smyczyDzielnicowy dużo mówiA polityk na nas liczyMy jesteśmy dzieci  śmieciMy rodziców nie słuchamyWięc kopiemy co podleciW butach własny rozum mamyDzieci  śmieci
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